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WALDEMAR W OJDECKI

NIEKTÓRE SPOSTRZEŻENIA Z ZAKRESU TEORII 
I PRAKTYKI KAZNODZIEJSKIEJ PRZY LEKTURZE 

PIŚMIENNICTWA Z OBSZARU JĘZYKA FRANCUSKIEGO

Wszelka, rodzim a twórczość um ysłowa i inna pow inna być obznaj- 
m iona z tym, co w danej dziedzinie dzieje się gdzie indziej, a to po to, 
by mieć skalę porównawczą, bodźce i inspirację do dalszego działa­
nia, możliwość korekty  obranego kierunku twórczości, czy chociażby 
po to, by nie popadać w kom pleksy z powodu nieznajomości stanu 
rzeczy. W arto zatem  przekazać polskiemu czytelnikowi n iektóre spo­
strzeżenia i myśli, jak  rów nież treści, jakie nasunęły nam  się przy 
lekturze w ybranego piśm iennictw a francuskiego z zakresu teorii i 
p rak tyk i kaznodziejskiej z okresu m niej więcej ostatniego dziesięcio­
lecia.

W ybór lek tu r nie był określony jakim ś ścisłym porządkiem , ale w y­
borem  swobodnym i sondażowym, tak  jak  na to pozw alał katalog Bi­
blioteki Katolickiego U niw ersytetu w Louvain-la-N euve.

Jeśli chodzi o zagadnienia z zakresu teorii przepow iadania Słowa to 
zauw ażalny akcent kładzie się na pow iązanie teorii przepow iadania 
w Kościele z ogólną teorią  inform acji i teorią kom unikacji. Są to po­
jęcia wywodzące się z cybernetyki, z dziedziny wiedzy, k tó ra dziś robi 
k arie rę  i okazuje się bardzo pożyteczna. K om unikacja to n ie tylko pro­
ces rozpowszechniania inform acji, ale to fundam entalne zjaw isko w 
ku ltu rze  XX wieku. J. P. D u b o i s - D u m é e 1 tw ierdzi, że w K o­
ściele uświadomiono już sobie wagę zagadnień społecznych, ekono­
micznych, naw et politycznych; jednak wcią^ Kościół nie zda je sobie 
spraw y z wagi i znaczenia nowej ku ltury  naszego wieku. Rewolucje 
kulturow e m ają takie samo znaczenie jak  rew olucje polityczne czy 
ekonomiczne. Te przem iany w zakresie ku ltury , k tó re j jednym  z głów­
nych elem entów  jest „zalew inform acji” oraz jej przetw arzanie, po­
w inny być brane pod uwagę w teorii przepow iadania Kościoła. Pow in­
no to mieć swoje konsekw encje w przyjm ow aniu w kaznodziejstw ie

1 J. P. D u b o i s - D u m é e ,  A pproche des p rob lèm es de co m m u n i­
ca tion , Lum en Vitae, 1978 n r 2, s. 14.
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pew nych zasad kom unikow ania się z grupą, rozum ienia słuchaczy, sy­
stemów kom unikow ania się, w  um iejętności posługiw ania się środka­
mi audio-w izualnym i w przepow iadaniu. Ta ostatnia spraw a znajduje 
żywe odzw ierciedlenie w  piśm iennictwie. Nie chodzi w .niej ty le  o po­
sługiw anie się urządzeniam i i środkam i audio-w izualnym i, ile raczej 
o przekazanie Dobrej Nowiny w  języku audio-w izualnym  człowieka 
współczesnego. B a r t o l i n i  uważa, że słowa Jezusa spisane dopiero 
przez pierw sze pokolenie chrześcijan, zostały zbytnio zredukow ane do 
dokładności słowa pisanego, do pow tarzalności linii, czego w ym aga 
sztuka d rukarska; staram y się odwzorować słowa Jezusa na kształt 
naszej m entalności logicznej i analitycznej. Oczywiście przekazanie po­
słannictw a Ewangelii w języku audio-w izualnym  niesie z sobą pew ne 
ryzyko, jak wszystko, ale trzeba je podjąć. A utor s ta ra  się wskazać 
na pew ną zgodność „słowa biblijnego” ze „słowem audio-w izualnym ”. 
L. M e t z i n g e r  główną trudność widzi w tym, że w szystkie m ass- 
-m edia są jednokierunkow e i nie um ożliw iają dialogu między osobami, 
między ew angelizującym  a ew angelizowanym , co jest istotnym  w ym a­
ganiem  przy nabyw aniu przekazania osobistego. Sądzi jednak, że środ­
ki audio-w izualne nie tylko nie w ykluczają tego dialogu, ale naw et 
go w ym agają.2 Oczywiście nie m ożna upraszczać zagadnień w  tym  sty ­
lu: czy m ikrofon radiow y można porównać z am boną, lub  czy infor­
m acja zastąpi kerygm ę, ale należy dociekać praw dziw ych aspektów  
teologicznych procesu kom unikacji w  Kościele, jak czyni to W. B a  r- 
t h o 1 o m ä u s.3 A utor zajm uje się w ypracow aniem  teologicznej teorii 
kom unikacji, k tórego to słowa i rzeczy sam ej na próżno szukalibyś­
my w słowniku teologicznym i kaznodziejskim. Należy tu ta j wyjść po­
za dyscypliny teologiczne i samo zjaw isko później zinterpretow ać na 
gruncie teologii i Kościoła. Teologiczna istota tego zagadnienia została 
omówiona przez au tora na podstawie pojęcia Kościoła jako S akram en­
tu kom unikow ania ochrzczonych członków tego Kościoła, kom unikow a­
nia wolnego od w szelkiej dominacji.

W łaśnie zagadnienie wolności, niezależności nadaw cy i odbiorcy in ­
form acji jest centralnym  problem em  w procesie kom unikow ania się

2 B. B a r t o l i n i ,  Évangélisation et com m unication audio-visuelle. 
Lum en Vitae, 1978 n r  2, s. 27—37; L. M e t z i n g e r ,  A udio-visuel 
et évangélisation, Lum en Vitae, 1978, n r  2, s. 9—12.

3 W. B a r t h o l o m a u s ,  Com m unication dans l’Église. D ivers aspects 
d’u n  thèm e théologique. Concilium, 1978, nr 131, s. 133—151.
W iele czynników pośrednich determ inujących proces kom unikow ania 
między nadaw cą a odbiorcą omówił O. S c h r e u d e r ;  Les m écanism es 
de la prédication, Concilium, 1968, n r 33, s. 41—51. Por. również 
R. S i e b e r t ,  C om m unication sans domination, Concilium, 1978, n r 131, 
s. 117—131.
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pomiędzy sobą. Na teren ie świeckim  ta spraw a zależności od władzy, 
środowiska, ideologii — zostaw ia najw ięcej do życzenia.

Łącznie z zagadnieniem  roli teorii kom unikacji w  przepow iadaniu 
kościelnym  pojaw ia się zagadnienie języka. K om unikacja w Kościele — 
jak  i wszędzie — dokonuje się za pomocą języka, którym  przekazuje­
my posłanie Boże. Język i posłanie są dwoma nierozłącznymi term i­
nami. Przekazyw anie orędzia chrześcijańskiego wym aga dziś znajomo­
ści nowego języka i popraw nej in terp retacji znaków, którym i się on 
posługuje. Badania potw ierdzają, że posługiwanie się niewłaściwym  
językiem przy głoszeniu orędzia religijnego jest podstaw ow ą przyczyną 
w szystkich trudności, związanych z jego recepcją.4

J. M. M a r c o n o t  poświęcił swe dzieło analizie języka religijnego 
w ysuw ając tw ierdzenie, żs problem  kaznodziejstw a dziś to w głównej 
m ierze problem  języka.5 * * Coraz większą świadomość tego zagadnienia 
m ają tak  kapłan i jak  i w iern i słuchacze słowa Bożego. Coraz częściej 
mowa o kryzysie kaznodziejstw a i słuchaczy. A główną przyczyną te ­
go zjaw iska jest niew łaściw y język przepow iadania. A utor uważa, że 
właściw ą m etodą i środkiem  analizy języka jest głębsze zapoznanie się 
z lingw istyką, k tó rą  określa jako bardziej pogłębione i zdyscyplinowane 
studium  języka. S tąd  chcąc lepiej i efektyw niej posługiwać się języ­
kiem  jako narzędziem kom unikacji, też w zakresie przepow iadania re li­
gijnego, należy dobrze zapoznać się z takim i zagadnieniam i jak: sztuka 
słowa — retoryka, studium  słowa — egzegeza, z takim i problem am i ję­
zyka jak  sem antyka i sem iotyka, g ram atyka i jej poszczególne części, 
konotacja, m etafora, m etonym ia, zagadnienie stylu i własnego akcentu. 
Dobra i gruntow na znajomość lingw istyki u łatw ia problem  kom uniko­
w ania się ze słuchaczami.

W związku z tym  pojaw iają się propozycje zastosow ania pewnych 
technik lingw istyczno-retorycznych do tekstu  objawionego, aby tym  le-, 
piej porozumiewać się ze słuchaczem i spowodować pożądany efekt: 
przekazania i przyjęcia przez słuchacza' orędzia Bożego. A. F o s s i o n 8 
daje przykład jak kaznodzieja tekst o uzdrow ieniu trędow atego (Mk 
1, 40—45) może przekształcić w dobrą homilię przy dokonaniu pew nych 
operacji z zakresu sem antyki i semiotyki. Te zagadnienia teoretyczne 
i form alne dotyczące kaznodziejstw a — zdawałoby się, że nie m ają

ł S. B u r g a l a s s i ,  Categories sociales et accueil de la doctrine
en Italie, Concilium, 1978, nr 131, s. 22.

5 J. M. M a r c o n o t ,  C om m ent „ils” prêchent A nalyse du langage
religieux, Paris 1976, s. 207.

8 A. F o s s i o n ,  Du te x t biblique â l’homélie, Lum en Vitae, 1980, 
nr 2, s. 157—169; J. M. F e r r e r a s ,  Lan age nouveau, form ation  
nouvelle, Lum en Vitae, 1978, nr 2, s. 99; Â. R o u s s é a u, F. D a s ­
s e  11 o, Le discours du „Carême de Partage”, Lum en Vitae, 1973, n r 3, 
s. 417—445.



282 W A L D E M A R  W O JD E C K I [41

większego znaczenia w  praktyce. Jednak  przeprow adzane różnego ro ­
dzaju badania potw ierdzają fakt, że słuchacz słowa Bożego zapam iętuje 
często nie tyle dosadność teologicznej wypowiedzi w  homilii, czy jej 
m yśli wiodącej, ile zapam iętuje pow tórzenia konkretnego słowa, nie­
oczekiwane w yrażenie, położenie nacisku na pew ne zachowanie, ogólną 
barw ę wypowiedzi, k tó ra  zwróciła uwagę na siebie dzięki zastosowa­
nem u słow nictw u i dykcji.7

Poniew aż jest już zjaw iskiem  praw ie powszechnym we współczesnym 
Kościele, że nie mówi się już kazań, ale homilie, czyli przekazuje się 
praw dę Bożą ludziom z jej pierw otnego źródła jakim  jest Biblia, po­
jaw iają  się coraz częściej opracow ania m ające na uwadze fak t jak  
kom unikow ał praw dę ludziom Bóg i próby w skazania jak  słudzy sło­
w a m ają ją przekazyw ać w iernym . Próby te s ta ra ją  się uwzględniać 
w szystkie zdobycze wiedzy: o człowieku i jego środowisku, o języku 
i sposobach posługiw ania się nim, o rozum ieniu i in te rp re tac ji O bja­
wienia.

T ak np. F. H o u t a r t  zw raca uwagę na konieczność uw zględnienia 
przy głoszeniu słowa Bożego politycznego w ym iaru  środow iska słu­
chaczy, do których się mówi, gdyż w iara danego środow iska m a rów ­
nież swój „w ym iar polityczny”.8 9 G. B e c q u e t  zaś poświęca swą mo­
nografię zagadnieniu: jak  najlep iej odczytać tekst biblijny i jak  n a j­
lepiej przekazać go słuchaczom.® W pierw szej części au tor w ykazuje, na 
podstaw ie Pism a św. i życia, jak  jakieś w ydarzenie może się stać 
„Słowem Bożym”. Zawsze potrzebne jest najp ierw  pew ne doświadczenie 
osobiste, ale doświadczenie zw iązane z pew nym  narodem, społecznością: 
„ ja”, k tó re jest równocześnie „m y”. Słowo Boże zawsze pojaw ia się w 
tych dw u w ym iarach. Wszelkie w ydarzenie zaś jest obecnością i „mó­
w i” (np. biblijny „krzak gorejący”). Odkrycie te j „m ów iącej” obecności 
Boga jest zawsze w ynikiem  osobistego doświadczenia człowieka, któ­
ry  żyje w e wspólnocie; z n a tu ry  więc jakby, w ierzący nastaw iony jest 
na słuchanie, a  nadto  często w Biblii pojaw ia się słowo „słuchaj Iz ra­
e lu”, „słuchajcie”. Zakładając te  w ażne praw dy au tor w  drugiej czę­
ści pracy podaje m ającem u głosić słowo metody, k tórym i może się 
posłużyć przy w łaściw ym  odczytaniu tekstu  Pism a św.: historyczno- 
-krytyczną, semiotyczną, społeczno-polityczną, psychoanalityczną oraz 
wiele innych cennych uw ag potrzebnych do dobrego odczytania zna­
czenia tekstu  biblijnego. G w aran tu je  to  później nieskażone, trafne  i

7 J. P. L a u r e n t ,  Filtrer la Bonne Nouvelle, Lum en Vitae, 1980, 
n r  2, s. 170.

8 F. H o u t a r t ,  Le discours hom ilétique et la dim ension politique  
de la foi, Lum en Vitae, 1973, n r 3, s. 409—414.

9 G. B e c q u e t ,  C om m ent Dieu parle a u x  hommes, Paris 1981, 
s. 190.



Z TEORII I PRAK TYK I K AZNO DZIEJSK IEJ 283skuteczne przekazanie orędzia Bożego wspólnocie słuchającej Słowa Bożego.Inną, mało u nas znaną praktyką, są wspomniane już różnorodne badania przeprowadzane metodologicznie nad wygłoszonymi homiliami. Wyniki tych badań wnoszą wiele światła w teorię kaznodziejstwa, tak w zakresie zagadnień dotyczących formy i treści współczesnego prze­powiadania jak i w zakresie recepcji głoszonego orędzia.J .  P. L a u r e n t  przedstawił rezultaty następującego doświadczenia.10 W I niedzielę adwentu 1975 r. zarejestrowano na taśmie 16 homilii wygłoszonych w różnych parafiach regionu Mons, których podstawą był tekst Mk 13, 33—37. Celem było znalezienie odpowiedzi na py­tanie: „co przeciętny słuchacz mógł średnio zapamiętać z usłyszanej homilii w I niedzielę adwentu 1975 r. w regionie Mons” ; chciano od­szukać t.zw. „średnią ideologiczną” wygłoszonych homilii. Wszystkie zapisy poddano czterem filtrom, aby uchwycić: a) wyrażenia i terminy specjalistyczne często powtarzane; b) używane definicje; c) terminy wartościujące i deprecjonujące; d) nakazy. Analiza wygłoszonych ho­milii wykazała, że słuchacze zapamiętali ich treści, które, uwzględnia­jąc założenia metody, można przedstawić w następującym schemacie:
1. Pesymistyczna koncepcja współczesnego świata, którą charakteryzu­je materializm i cierpienie.
2. Zaangażowanie w zwalczanie materializmu bądź przez wezwanie do ascezy, bądź przez zaproszenie do przekształcenia świata.
3. Przyjęcie postawy, aby Chrystusa dostrzegać w cierpieniu, które ja­wi się nam pod postacią cierpień osobistych, dolegliwości życia co­dziennego i w nędzy świata!4. Zaangażowanie się w miłość bliźniego, który jest obrazem Chry­stusa.Wydaje się, że średnia recepcja przekazu religijnego w tym badaniu jest dość wysoka, podczas gdy inne badania, przeprowadzone np. we Włoszech przez S. B u r g â l a s s i ’ e g o * 11, aczkolwiek przy innych za­łożeniach metodologicznych, wskazują na niższy stopień recepcji gło­szonej Dobrej Nowiny, głównie z powodu niekomunikatywnego języka, którym posługują się kaznodzieje w przeprowadzonych badaniach.S. V a n  C a l s t e r  opisuje bardziej rozległe badania jakie wspól­nie przeprowadzili: Instytut Homiletyki w Monachium i Uniwersytet Katolicki w Louvain. Analizie poddano 50 homilii zarejestrowanych na taśmie magnetofonowej w okolicach Frankfurtu i Trewiru, w róż­nych parafiach: 25 w parafiach katolickich i 25 w parafiach prote­stanckich. Były one poddane analizie przez dwóch teologów według

)[5]

:0 J .  P. L a u r e n  t, Filtrer..., s. 169—185.11 S. B u r g a l a s s i ,  Catégorie sociales..., s. 12—30.



284 W A L D E M A R  W O JD E C K I [6]określonego schematu. Aby zwiększyć obiektywność badań w tygodniu po wygłoszeniu każdej homilii przeprowadzono wywiad według innego schematu analizy z 50 słuchaczami każdej z tych homilii. Materiał zebrany został poddany stopniowej analizie. Najpierw zbadano na ile wygłoszone homilie realizują wskazania, jakie pod ich adresem skie­rował Sobór Watykański .II (w szczególności posługiwanie się Pismem św.), porównano je wszystkie między sobą oraz zbadano, jak je oce­niają zapytani słuchacze. Następnie poddano je analizie współczynniko­wej, która miała następujące programy: ustalić i porównać ich cha­rakterystyki biblijne (program zawierał 24 zmienne); rezultaty tego programu zostały skonfrontowane z trzema innymi programami: jeden dotyczył sytuacji życiowych, które pojawiły się w homiliach, inny do­tyczył pojęcia Kościoła i społeczeństwa, jeszcze inny uwzględniał cel i przedmiot założony przez kaznodzieję.Dzięki analizie porównawczej współczynników można było zgrupować charakterystyki homilii oraz wysnuć różne wnioski:— 80®/o kaznodziei chce zaktualizować perykopy biblijne(72% u katolików, 96% u protestantów)— 92% homilii zbudowanych jest na osnowie czterech Ewangelii(2% posługuje się tekstem św. Pawła, Wo tekstem starotesta­mentalnym)— 92% katolików moralizuje w homilii, u protestantów — 12%— Egzegezą historyczno-krytyczną posługuje się 8% duchownych kato­lickich, a 48% duchownych protestanckich.Dalsze szczegółowe wyniki dotyczą wewnętrznej struktury homilii. Stwierdzono np., że rozwój całościowy kerygmy jakiejś perykopy idzie w parze z zastosowaniem egzegezy historyczno-krytycznej w momencie przygotowywania homilii. Argumenty podawane przez kaznodzieję są z zasady natury biblijnej. Stwierdzono również, że kaznodzieje odwo­łują się do słuchaczy jako do indywiduum, do ich pobożności prywat­nej oraz do ich doświadczenia osobistego. Innym zjawiskiem do odno­towania jest i to, że w momencie gdy kaznodzieje mówią o sprawach społecznych nie wiążą ich z Pismem św.Te i wiele innych wniosków płynących z tych badań faktu prze­powiadania we współczesnym świecie wskazują na ich zasadność i potrzebę.Wspomnijmy jeszcze analizę trzydziestu homilii i odpowiedzi na kwe­stionariusz pytań 60 słuchaczy, którą opisuje C. T r a u 11 e.”  Doświad­czenie to przeprowadzono w diecezji Lille i Arras. Pomijając omówie-12 S. V a n  C a 1 s t e r, Bible, société, prédication, Social Compass, 1980, nr 4, s. 397—416.13 C. T r a u 11 é, Propos et question sur la predication, La Maison- -Dieu 1976, nr 126, s. 83—107.
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nie założeń metodologicznych i innych szczegółowych wyników chcieli- 
byśmy zwrócić uwagę na w ypracow any drogą analizy schem at s tru k ­
tu ry  homilii, k tóry  znalazł potwierdzenie w zarejestrow anych tek ­
stach:

— Wychodząc z faktu , doświadczenia życiowego
— kaznodzieja odnosi je  do tekstu biblijnego,
— z orędzia wyciąga wnioski dla obecnego życia
— i jego znaczenie i w alor końcowy sytuuje znów na płaszczyźnie 

biblijnej.

Schem at ten może być zaproponowany jako modelowy przy przygo­
tow aniu homilii, gdyż spaja  orędzie Boże z życiem obecnym a o to 
w gruncie rzeczy w przepow iadaniu słowa Bożego chodzi.

F. J. H u s c e n o t  omówił ankietę na tem at homilii z regionu Paryża. 
Na zadane pytania dotyczące homilii odpowiedziało 30 kaznodziei i 
180 słuchaczy-laików. W ybrane wypowiedzi opublikowano, bez szcze­
gólnej analizy, w  formie książki.14

Gdy chodzi o prak tykę kaznodziejską spotykam y się z w ielką liczbą 
publikacji gotowych propozycji homilii na poszczególne okresy roku 
liturgicznego, lub też innych gatunków  jak  np. praw ie u nas nieznane 
hom ilie wygłaszane w telew izji t.zn. poza litu rg ią eucharystyczną.15

Autorzy publikujący gotowe homilie stosują różne podejścia do tekstu  
objawionego, k tóry  jest podstaw ą tych homilii. A. B r  u  n  o 11 19 rozw ija 
homilię całościowo na podstaw ie 2 czytań i perykopy ew angelicznej. 
Dwom czytaniom  daje krótkie kom entarze i przygotow uje akcent cen­
tralny, który  szerzej rozw ija na podstaw ie tekstu  ewangelicznego. Ho­
milie te jednak m ają nikłe powiązanie z życiem codziennym słucha­
czy, są raczej przystępnym  w ykładem  nauki chrześcijańskiej.

M. D r  i o t 17 zaś buduje swe homilie wokoło jednego zdania, jed­
nej myśli charakterystycznej dla wszystkich trzech tekstów, bądź bę­
dącej w ypadkow ą tychże. Uderza również słabe powiązanie posłania 
chrześcijańskiego z życiem codziennym. Jeszcze odmienne podejście do

14 F. J. H u s c e n o t ,  L ’homilie en question, Langres 1980, 158 s.
15 La parol de Dieu a la télévision. Dz. zbiorowe. Tom I: Dieu est 

Dieu; Tom II: Chrétiens dans le monde. Desclée de Brouw er 1969, 
184—174 s.

19 A. B r  u n o t ,  Nouvelles homélies pour l’année B. M ulhouse 1981, 
250 s.

17 M. D r i o t ,  Pour vivre les dimanche e t fêtes. Année B. M ulhouse 
1981, 142 s.



286 W ALDEM AR W OJDECKI [8]budowania homilii prezentują M. S e v i  n.18 Bazuje on jedynie na tek­ście Ewangelii niedzielnej. Proponuje kaznodziejom następujący sche­mat przygotowania homilii:1. Perykopę niedzielną usytuować w ogólnym i szerszym jej kontek­ście.2. Komentarz po pierwszym czytaniu perykopy — ważne są pierwsze myśli i impresje, ale nie należy się nimi zadowalać. Należy pokusić się o komentarz głębszy, w którym należy wydobyć wszystkie mo­żliwe znaczenia tekstu.3. Kolejnym krokiem jest próba interpretacji tekstu oraz4. uzupełnienie informacji — wyjaśnienie detali w świetle całości Pi­sma św., tekstów apokryficznych lub Tradycji.Z tak przygotowanego i zebranego materiału może powstać dobra homilia i efektywny jej przekaz. Opublikowane homilie są rezultatem takiego schematu i podejścia. Aczkolwiek te same narzędzia refleksji są stosowane co tydzień, homilie są oryginalne i nie robią wrażenia „pracy seryjnej”.Myśli zebrane po lekturze omówionych publikacji świadczą o wy­siłku podejmowanym w różnych kościołach lokalnych na rzecz prze­zwyciężenia kryzysu kaznodziejstwa, o którym tak wiele się mówi. Wprawdzie odnowa biblijna i liturgiczna wzywa i ułatwia odnowę homilii, ale problem co jakiś czas powraca.Na zakończenie przytoczmy uwagi profesora wyższej uczelni, laika, który w odpowiedzi na ankietę dotyczącą homilii tak .wyobraża sobie proces formacji, względnie doszkalania kaznodziejów, co gwarantowa­łoby głębokie przemiany w przepowiadaniu słowa Bożego:1. Zdobycie głębokiej kulturya) teologicznejb) literackiej: obcowanie z dziełami o dużej wymowie literackiej i używanie prostego słownictwa w miejsce sloganów; usiłowa­nie zrozumienia tego, co ktoś inny mówi,c) wymowy słowa.2. Pielęgnowanie i rozwijanie daru komunikowania sięa) każdy może być rozumiany: nie sprawia tego jednak mikrofon, ale dobra i odważna artykulacja zagadnienia,
19 M. S e V i n, Le Évangiles du dimanche de l’avent a la Jête-Dieu. 

Année B. Paris 1978, 219 s.



[9] Z T E O R II I P R A K T Y K I K A Z N O D Z IE J S K IE J 287b) każdy możę być rozumiany i posługiwać się własnym językiem, właściwym jego osobowości a nie sztucznym, udawanym; na­wet braki osobiste mogą spełniać pozytywną rolę,c) „obecność” wymaga tęgo, aby być trochę aktorem; trzeba przy­najmniej wyzbyć się tego co utrudnia słuchaczowi skupienie uwagi,d) odwaga, śmiałość ewangeliczna powinna się narzucać. Kazno­dzieja nie jest człowiekiem, który ma gotowe odpowiedzi na wszystkie pytania, ale wiara jest pewnością w zakresie środ­ków zbawienia. Tego czego wymagam od homilii to by mnie zahartowała we wierze.19Te refleksje, powiedzielibyśmy „specjalisty słowa”, zdają się być bar­dzo słuszne i warte przeszczepienia na grunt polski.

19 F. J .  H u s c e n o t, L ’homilié..., s. 97—98.


